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Po wyborze prezydenta R;:eczypospolMeJ,
Zatem nowego mamy prezydenta Rzeczypospolitej. Jest 

nim św iatow ej zresztą  sław y inżynier budowy dróg wod
nych p. GaŁiyel Narutowicz, dotychczasowy minister spraw 
zagranicznych tt były m inister robót publicznych.

W ybór ten j^rzyjęła cała izba grobowem milczeniem. 
M ilczały kota narodowe, zdawa.iąc sobie sprawę z ogromu 
krzywdy która Polskę spotkała; milczała lewica polska, u* 
świadam iając sobie zapewne w chwil ogłoszenia wyniku do* 
kąd swą taktyką Polskę zaprowadziła, skoro nie tyle z ich glo* 
sów, tle z głosów mniejszości narodowych — a wiec Mem* 
ców, Żydów, Rusinów i Rosjan — w yrósł nowy prezydent 
Rzeczypospolitej-

W idocznie niewola upadla. Bo czyż można sobta przed* 
staw ić obywateli państwa, którzy Jego losy, zdaią na łaskę 
i niełaskę widocznych wrogów Państw a. Czyż można so= 
bta w ystawić, by patriotyczny Francuz, Anglik lub Włoch go* 
dzlł się na to, by najdostojniejszy urząd którym  rozporządzą, 
zależny był od widzim isię poglądów przedstaw icieli narodo* 
wości, niezwiązanych z jego państwem niczcrn innein prócz 
nienawiścią do jego państw a i  narodowości-

Zapewne, że nie — a jednak w Polsce się tak staro! Z 
wrogami państwa połączyli się socjaliści — i co gorsza — 
chłop polski, którego symbolizuje Witos — i wybralt czlo* 
utłęlrąy44óigr oprom ieniony sław* dzielnego technika, do nie! 
daw na jeszcze był tei Polsce oocyn., a przyszedłszy do Polski 
jako m inister spraw  zagranicznych kilkakrotnie ją ośmieszał.

Powiadają w W arszawie, i e  p, Narutowicz od 2 dni 
dopiero stał się  formalnym obywatelem państwa polskiego. 
Ile w tern prawdy, nie wierny. Wtemy natom iast, że do na!= 
świeższych czasów ducnem by! obcym Polsce tej Polsce, 
która w czasach niewoli wzklędnie wielkiej wojny walczyła 
o swe jasne niepodległe jutro- ,

Jak  obcym był tej Polsce, niech świadczy poniższy u* 
Styp z artykułu pod tytułem : ,,Nastroje w Polsce'1, który pan 
Narutowicz ogłosił w roku 1917 w „Neue Zilrichćr Zeilung", 
będąc wówczas jeszcze protesorem politechniki zurychskiej. 
W  artykule tym czytam* m- i.:

 Bezm yślna to  legenda, jakoby Polacy wciąż je*
szcce kierowali się zludzentem co do dobrych zam iarów  
państw zachodnich względem ntch i, nie uznając aktu 5=go 
listopada, byli przejęci nieiiawtścią względem N iem iec-. • 
Cóż otrzymflh Polacy w ciągu przeszło dwu lat od rzeko* 
mo tak życzliwie dla nich usposobionych mocarstw , od 
Francji i Anglji? Nic, absolutnie nic, prócz pustych bez* 
treśctw ych frazesów'- Kto natomiast otworzył polskie 
szkoły i polski Uniwersytet, kto wypowiedział to słowo, 
przez długie czasy upragnione w duszy polskiej: niepod*

1 Szczegóły gło?$wati!a.
Wybór dokonany został dopiero w pątem głosowa

niu. Pierwsze cztery nie dały żadnemu z kandydatów 
absolutnej większości głosów-

W jaki sposób rozdzielały się głosy z każdym ra
zem. uwidocznia ustępująca tabelka:

Zamoyski 222 228 228 224 227
Wojciechowski 105 152 150 146 —
Narutowicz 62 151 158 171 289
Daszyński 49 1 — — —-
Baudouin de Courtenay 103 10 5 — —
Kartek białych 4 3 3 4 29
Pierwsze głosowanie dało więc n. Narutowiczowi 

tylko głosy Wyzwolenia, które jego kandydaturę wy- 
stawiło. Wszystkie inne ugrupowania również głoso
wały tylko za swymi kandydatami. Na podkreślenie 
zasługuje, że 103 g*osy mniejszości narodowych zebrał 
prof. Baudouin de Courtenay. Było to pierwszą de
monstracją siły bloku mniejszości narodowych, perw - 
szem memento dla stronnictw polskich. Kandydatura 
ta w  założeniu swem czysto demonstracyjna, natych
miast też została zlikwidowana przez lej patronów w 
drugiem głosowaniu na korzyść p. Narutowicza, który 
z 62 głosów zdobywa odrazu 151. Głosy p, p. S.. któ
re padły w p'erwszem głosowai-iu na p. Daszyńkiego, 
w  drukiem oddaue zostały p. Wojciechowskiemu.

ległość? Ntemcy i Austrja •. Istnieją jeszcze między Po* 
lakam i i  Niemcamt warunki niewyrównań?, ale io są rze* 
czy p rze jśc io w e-.. Zasadniczo weszli Ntamcy wobec Po* 
laków na drogę polityki rozum nej-. - Na tem Polacy opte* 
rają dziś swoją przyszłość, a nie na pustych obietnicach 
zacnodnich pseudoprzyjac;-ó ł. . . “

I taki to „polityk" polski, popierający ścisłą łączność 
Polski z f>'smeami l Austrją, portyk, przeciw staw iający się 
polskiemu już nietylko Mokov. i narodowemu ale polskiemu 
rozumowi, polityk, podpisujący ta blanco weksel na rzecz 
Nijmców 1 Austrji w chw;li gdy te chyliłys tę ku upadkowi, 
stał się d/Jś Prezydentem Rzeczypospolitej.

W loży dyplomatycznej Sejmu naszego przysłuchiwało 
sta wynikowi obrad odle ctało dyplomatyczne- Nie wtemy, 
jakie przenikały ich myśli; przypuszczać atoli, możemy, że 
powieazleę sobie m usieli; Polacy nie nauczyli się niczego.

I słusznie tak sobie powiedzieć mogli- W chwili bowiem, 
gdy w LonJynle, Brukseli i Lozannie odbywa się wielka roz* 
praw a o uktad międzynarodowych stosunków, Polska przCz 
w ybór Narutowicza staw ią ntt k artę  Niemiec, tych Niemiec, 
nad którCmi odbywać się  ma sąd surowy ząio, ŻC w perfidny 
sposób do dziś dnia nie spełnili zobo>i«łzad przejętych w 
traktacie wersalskim-

I tak wtedy przez w ybór' Narutowicza Polsce sta ła się 
wielka krzyw aa, co więcej stafa się kompromitacja Polski, 
której skutków natazta jeszcze przćwtdzieć nie można- 

To jedna strona medalu- 
Ale poza tą stroną ttazew nątrz, strona, tycząca stosunku 
Polski na terenie międzynarodowym, pozostaje jeszcze wiei* 
kte zagaantenta wewnętrznospoliłyczne, niemniej ważne, a 
również bolesne, i to w skutkach swych niepokojące.

W ybór Narutowicza doszedł do skutku przeciw woli 
w iększości polskiej o p h ji narodowej, przeciw większości 
polskich przedstawicieli w Sejmie i  Senacie polskim-

Faktem jest, że p. Narutowicz ostagnął na siebie 288 
głosów, w tem na 103 głosy złożyli się Niemcy, Żydzi, Rustai 
Ud. Rćsztę głosów oddalj socjaliści, W yzwoleńcy (Thugu* 
towcy) i  — W 1 4 o s o w e y z tch p r e z e s e m  W i t o s e m  
na czeiet Oni to — W itosou cy — są moralnymi sprawcamt 
wczotajszej kompromitacji, wczorajszego w stydu, którem o* 
kŚyia  się Polska- Bolesny dowcip krąży! wczoraj po Sejttńe, 
że, kC' dy chłop musi w Polsce mieć swego Żyda. W  obecnym 
wypadku atolt już ire chłop mtał swego Żyda, ale cale stron* 
nictwo w zaślepionej nienawiści partyjnej złączyło się z wro 
fetami Polski, by wykazać, że partyjne porachunki, partyjne 
ambicje są droższe i ważniejsze niż dobro całej Polski.

Chłop polski, kturego symbolizuje Witos, skompromitował 
sw ój sztandar. Na szczęś.ęta tylko swój W terzyiny bowiem,

że wczorajsze zachowanie się W itosa i jego stronnictw a otwo 
rzy oczy tym warstwom włościańskim, które - obalamucono 
przez niego i jego trabantów  szli zł nim. Dziś zedrą maskę 
obłudy z tw arzy i serca W itosa i zobaczą, ze przed nim i sto i 
chłop sprytny t przebiegły, Ole chłop, miłujący nietyle Polsgę, 
i l t  sw ą ambicję i sw ą sławę osobistą- Ktokolwiek stę łudził, 
że w nowych warunkach powyborczych znajdzie Witos drogę, 
którą doprowadzi do wzmocnienia państwowego Polski, któ* 
ra usunte niebezpieczeństwo tarć wewnętrznych w Polsce, 
się przekonał, że głębsze momenty państwowo*twórcze były 
i są  obce W itosowi, o tle nie on gra w nich rolę przodującą

Ałe o tem teszcze będzie tzeba szczegółowiej j częśoisj 
pomówtć (między tanemi jak  koniecznie ch d a ł -w ostatn iej 
chwili zostać piezydentem). Dziś poprzestantemy na stw ier
dzeniu fuktu, że on i jego przyjaciele jak Dąbslci, K.ierntk, Ru* 
sineK, Bryl i inni Polskę oddali na handel polityczny Żydom 
i Niemcom-

Nie mażemy atoli przemitazec jeszcze jednego smutnego 
faktu. Otóż N P. R- — na czele w Sejmie stoi były  wtce-- 
minister Wachowiak — odegrał rolę P iła ta , k tó ry  chce umyć 
ręce wobec wczorajszej krzywdy- żda walo stę politykom W, 
P- Ru.y i e  przez oddanie białych Ka-teg rozwiąże się spawę, 
A tymczasem swoją tak tyką nietylko ułatw ili zw ycięstw o  
kandydata Niemców i Żydów, ale wręcz zdradzili swych  
wyborców obotniCżych, którzy len «a to w ysłali do Sejtr.u, 
by  tu zajęli wyraźne stanow isko narodowe, stanowisko prze* 
ciwżydowskie i  przeciwniemiecki®-

Robotnik eolski musi o tem się dowiedzieć 1 — jak włfc 
rżymy — przekonawszy się, dokąd prowadzi go frazesowa 
polityka W achow iaków , Herzów itd., odwróci się od nicn, 
jako od wyraźnych „Iiandlangerów" socjalistów , źydOw i 
Niemców-

W ybór Narutowicza stał się faktem. Z pra wno*ptiństwo» 
wCgo stanowiska jako obyw atele państw a polskiego legalnej 
uchwale i wyborów Sejmu poddać się mnsimy.- Uznanie te* 
go faktu nłe może atolt nas pow strŁymać od najostrzejszego 
protestu i najostrzejszej walki % faktem, że oboru dokonano 
na krzyw dę Polski- W  jej obronie staw ając, zwalczać bę» 
dzietny z całą energją i calem napięciem te Jawne i  ukryte 
siły, które przez wczorajszy wybór N arutow icza wyteazały, 
że nie dobro Polski, ale jej rozprężenie mają na celu-

Do tej pracy przeciw wewnętrznym  wrogom — z zewnę* 
Kznymi damy sobie łatwiej radę — wzywam y W as Czytel* 
nicy kochani- Jak jeden mąż stanąć winniśmy pod sztanda* 
ram i praworządności narodowo*polskiej — obcej od przy* 
mieszki żyduwsko*nieniiecktej — by w chwili, skoro zaapo* 
lują do narodu, sztandar zw yciężył czysty, tjaroiiowo»pftństwo 
wy, sztandar chrześcijjńskfej 1 narodowej PolskL

Przy trzcciem głosowaniu walka poczyna się to
czyć między dwoma kandydatami: p. Woiclech^wNci.n 
a d. Narutowiczem. Ostatni ostała przewagę nad p., 
Wotatacliowskim 8 głosami N- P. R. 'W czwartem gło
sowania przewaga ta wzrasta. P. Narutowicz otrzy-’ 
mujo 171 głosów, pt Wojciechowski 146. Ponieważ 
mniejszości narodowe rznę ły już noprzednio nań pra
wie wszvtkie swoje głosy (z wyiatkiem 5) jasną ' jest 
rzeczą, że zwiększeme swoich głosów o 13 o. Naruto
wicz zawdztacza głównie N P. R., która poprzednio 
częściowo głosowała za p. Wo'cechowskim.

Do piątego głosowania kandydatura p. Wojcie
chowskiego nie jest już w myśl przepisów wyborczych 
przyjęta. Zwyciężona została prze,* kandydaturę p. Na
rutowicza- Kuluary sejmowę unadek jej witalą nadzie
ją, że przed osiatniem głosowan'em rozstrzyganiem  
pomiędzy p. Narutowiczem, a P. Zamoyskim, który 
podczas wszystkich czterech głosowań otrzymał naj
większa ilość głosów stronnictwo Piasta 5 N. P. R- ma
jąc do wyboru dwóch n'e swoich kandydatów, i io jed
nego z n:ch. popieranemo konsekwentrie prz^z trzy gło- 
owatra przez mn?eiszości, rzucą swTe głosy na szalę kan
dydata ’ Ryn narodowetro Na le w ica  znooip"*T|mę 1 on 
stemacia. Wielu jei członków przepowiada głośnu w y
bór p. Zamoyskego. Atmosfera rozgrzewa się Napię
cie nerwowe wzrasta

Piast przekłada blok z lewica 1 mnieizościami ,uro-

dowemi nad utworzenie większości czysro-poiskiej. 
Członkowie NPR., oglądający się od czasu wyborów do 
Sejmu na każdy manewTr P asta — rzucą już bez namy
słu wzystkie sw e głosy za p. Narutowiczem, Elektoro
wie wchodzą po raz ostatni na salę. W piątein gloso
waniu p. Narutowicz otrzymuje 289 głosów. Składają 
się !(a tę liczbę wszystkie głosy oddane poprzednio na 
p- Wojciechowskiego, s wyb myrn jej składnikiem są 
103 głosy żydowsko-ukraińsko-białoruskie. P. Naruto
wicz otrzymnie przeto polskich głosów tylko 185, pod
czas gdy kandydatura p. żamyskiego zbiera 227 żwy ■ 
ciężą jednak p. Narutowicz 41 głosami żydowskimi.

Rząd większości polskiej został przez wczorajsze 
głosowanie w pieluchach zamordowany. Natomiast 
blok narodowy wykazał swa zwartość 1 jednolitość.

W a r sz a w a , (Tel, własny) 11. XII. godz. 
2 popot) Presys*'esTit Nu.* i ł o w i c *  i t a i y !  w  
prograsti©w*r sposik przysięga. Na sali 
nie byli abeem paufawle Chrz. Dom, .Zw. 
>. <eL, f‘dijod* i CE.ffj Klub Nar.

U. ©czystość bwafa n;ece»y kwadrans* 
Wtb,| chwili, gdy to i ŝzui-aiy, w V-avu 

śzawie »rwają olbrzymie dómons|rac(ee



G Ł O S  P O M O R S K I 12-go grudnia 1922 fi

tki. Związek Jedności Herodowej nie będzie obecny przy zaprzysiężenia.
W a r s z a w a ,  11 grudnia. (Teł, w lasu.) Kluby po

selskie i senatorskie, należące do Chrzęść. Związku Jed
ności Narodowe!, powzięły wczoraj uchwałę ale wzięci a 
dzisiaj udziału w akcie zaprzysiężenia prezydenta Naru
towicza.

Przestraszeni demonstracjami uficznemi oraz wspól
na uchwała klubów narodowych olastowcy ogłosili

wczoraj w kuluarach sejmowych, źe część ich również 
nie przybędzie na Zgromadzenie Narodowe celem de- 
kompłetowanśa go i uniemożliwienia p. Narutowiczowi 
złożenia przysięgi. Prawdopodobnie jednak przyśle,™ 
on złoży, akt ten może «i!ec tylko odroczeniu.

Gdyby zaprzysiężone istotnie nie nastąpiło wsku
tek braku quorum (dostatecznej ilości obecnych) p. Na

rutowicz nie mógłby konsekwentnie objąć władzv, no- 
ireważ ustawa wymaga, aby przy obejmowaniu wła
dzy przedstawione były -'rotokuły aktu wyborów jak 
również aktu zaprzysiężenia, dokonanych wobec więk
szości członków Zgromadzenia Narodowego.

(Kwiatonie Orz. Związku Jsieści lawowej.
Wybór pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 

tfokonany został większośc ą która powstała jedynie 
przez połączenie głosów7 lewicy z głosami obcych naro
dowości. Przeciw 227 głosom polskim, które padły na 
p. Maurycego Zamoyskiego i 29 po i słom kartkom b'a- 
łym połączyło sie tylko 186 głosów polskich ze 103 gło
sami obcych narodowości, które złożyły się razem na 
więKszość p. Gabriela Narutowicza. Udział tych 103 
głosów obcych narodowości w większości jest najdo
kładniej stwierdzony przebiegiem wyborów, gdyż już 
od drugiego głosowania wszystkie głosy obcych naro- 
dowści z nazw sika p. Baudoin‘a de Courtenay przerzu
ciły się na nazwisko p. Narutowicza,

Trzy grupy Chrześcijańskiego Związku Jedności 
Narodowej listy 8, jako najliczniejsze zgrupowanie 
polskie w  Sejnre i Senacie, rozporządzające razem w 
Zgromadzeniu Narodowem 218 głosami, poczuwały się 
do obowiązku zapewnienia większości polskiej dia w y
boru Prezydenta Rzeczypopolitej. W tym celu usiło
wały za pośrednictwem swej wspólnej Komisji Parla
mentarnej wejść w  styczność przedewszystkiem z gru

pą P. S. Ł.-Piasta, w  porozumieniu z którą przeprowa 
dzono wybory Marszałków Sejmu i Senatu. Usiłowa
nia. te podejmowano bez przerwy, z uporczywą cserpli- 
wością, w szczególności w ciągu całego tygodnia ostatnie 
go, poddając kolejno kandydatury Wojciecha Trąmp- 
czyńsidego, Ignacego Paderewskiego. Maurycego Za
moyskiego, Stanisława Głąbińsiciego, gen. Józefa Halle
ra. prof. Kazimierza Morawskiego, aie bezskuteczni. 
Grupa P S. L.-Piasta, odmawiając oświadczenia za ja
kimkolwiek kandydatem wspólnym, tuż przed głosowa
niem wysunęła własnego kandydata w  osobie p. Woj
ciechowskiego, o którym jej pfzewódca fwerdzfł, że w  
razie wyboru zrzeknie się godności, a w ciani głosowa
nia przerzuciła swe głosy na kandydata obcych naro
dowości.

W ten sposób stało się, że kandydat, mający tylko 
mniejszość głosów polskich, narzucony został na Pre
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej głosami obcych na
rodowości.

Podstawowa zasada zdrowej polityki narodowej 
została podeptana. <

Naród polski musi odczuć i odczuje taki wybór

pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej w odbudo
wującym się żmudnie niepodległym bycie po stuletnie! 
niewoli jako ciężką zniewagę wyrządzona pokoleniom, 
które o niepodległość walczyły, jako gwałt zadany my
śli politycznej polskiej, jako groźne znatnę rozstroju.

Grupy Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodo
wej nie mogą w z:ąć na się odpowiedzialności 
za bieg spraw państwowych w  takim stanie rzeczy 
głęboko niezdrowym i odmówią wszetkego poparcia. 
Rządom powoływane przez Prezydenta narzuconego 
przez obce narodowości, żydów. Niemców i Ukraińców.

Stronnictwa Chrześcijańskiego Związku Jedności 
Narodowej podejmują stanowczą walkę o narodowy 

, charakter Państwa Polskiego, zagrożony tym wybo
rem.
Komisja Parlamentarna Chrześcijańskiego Związku Jed

ności Narodowej:
Związek Ludowo-Narodowy: Stamsfaw Grabski. Mar; 
Seyda. Julian Zdanowski, — Chrześcijańska Demokracja 
Józef Chaciński, Ludomir Czemiewski, Woicśech Kor
fanty, — Klub Chrześcljańsko-Narodowy: Edward Du- 
banowicz, Stanisław Stroński, Tadeusz Szułdrzyński.

W a r s z a w a ,  U.  grudnia (Teł. od nasz. sprawozd.) 
.Wczoraj przed południem udała sję delegacja pre
zydium klubu „Piasta14 do p. Narutowicza, któremu 
oświadczyła, że klub Piasta nie weźmie udziału w  two
rzeniu rządu, prosząc p. Narutowicza o zrezygnowanie 
z  wyboru.

P. Narutowicz odpowiedział, że mógłby zrezygno
wać pod tym tylko warunkiem, jeżeli klub Piasta za
gwarantuje mu, że posiada kandydata na prezydenta 
Rzeczypospolitej, który może uzyskać w  poniedziałek 
na Zgromadzeniu Narodowem większość bezwzględną

Piastowej aie biorą udziału w tworzeniu rządu
Wzywają napróżno Narutowicza do rezygnacji,

wszystkich głosów oraz większość bezwzględną gło
sów polskich.

Marszałek Rataj, który stał. na czele delegacji, nie 
mógł dać odpowiedzi kategorycznej, wobec czego p. 
marszałek oświadczył, że z wyboru nie rezygnuje.

*
Zamysły p. Narutowicza.

W a r s z a w a ,  11 grudnia, (Tel. wfasn. koresp.) 
Delegacji „Wyzwolenia", która przybyła powinszować 
p. Narutowiczowi wyboru, p. Narutowicz oświadczył, 
że nie zamierza ulec naciskowi i do zaprzysiężenia na

Zgromadzeniu Nar. stanie. Powoła on rząd prawdo
podobnie pozaparlamentarny, pon eważ do utworzenia 
rządu parlamentarnego niema żadnych podstaw. Przyj
mie on z konieczności czysto formalnie dymisję gabi
netu p. Nowaka, powierzy jednak ponowne spełnienie 
obowiązków władzy. W gabnecle nasf-nią prawdopo
dobnie tylko dwie zmiany i to na sh sku ministra 
spraw zagranicznych, które p. Ńarutowićz musi Opuścić, 
oraz min stra spraw wewnętrznych, którego p. Kamiń
ski nie chce nada! piastować.

P r e z y d e n t  lewicy i m n ie js zo ś c i n a r o d o w y c h .
C i a b r j e l  N a r u t o w i c z  _ ■ _

wybrany głosami Żydów, Niemców, hajdamaków oraz lewicy wraz z Piastami.
W  r t M ,  « « o re m  o w o  7 w y d a m ™  d „-

datek nadzwyczajny, zawiadamiający o smutnym wyni
ku głosowania na prezydenta Rzeczypospolitej w Zgro
madzeniu Narodowem, że mianowicie wbrew oczekl-

Wczoraj po południu wydaliśmy również dodatek 
największej nc^cFgiósów "polskich"222~*~podczas gdy j nadzwyczajny, zawierający m. i. następujące depesz© 
wszyscy inni kandydaci polscy mieli razem tylko 214 [ naszego sprawozdawcy parlamentarnego:, 
głosów wybrano prezyd. p. Gabriela Narutowicza.

Warszawa przeciw Narutowiczowi,
W a rsz a w a , 10 XIL, gpdz. I 1* w południe j Następnie ruszył pochód przed r e d a k c j ę

(Tel. od naszego korespondenta).
Narutowicz przyjął urząd prezydenta Rzeczy

pospolitej.
Zaznaczyć należy źe pan M a rw to w a c*  

p r z e s z e d ł  103 g l o s a m i  s z e f ó w ,  n i e m c ó w  
i  u k c a in c ó w ,  P a d ł o  n a  n i e g o  t y t k a  £85  
g ł o s ó w  p o l s k i c h .

W o h s o  t e g o ,  ż e  n a  Z a m o y s k e e g e  
p a d ł o  2 2 7  p o l s k i c h  g ł o s ó w ,  w  r z e c z y w i 
s t o ś c i  z w y c i ę ż y !  Sar. Z a m o y s k i , ,  k t ó r y  
o t r z y m a !  4 2  g ł o s ó w  p o l s k i c h  w i ę c e j  n iż  
Narutowicz.

Manifestacje 
przeciw Narutowiczowi.

W a r s z a w a ,  10 XII., godz. 1 w  południe. 
W e W arszawie odbywały się wc/.oraj wieczorem  
przed Sejmem o l b r z y m i e  m a n i f e s t a c j e  p r z e -  
p iw  'N a r u to w ic z o w i .  Pochód ruszył przed 
Hotel Europejski, gdzie mieszka p. Narutowicz,

t€&srjfcra P o r a n n e g o  ( b e l w e d e r s k i e  p i s m o )  
g d z i e  w y b i t o  s z y b y .

Mn d z i ś  ( n i e d z i e l ę )  p o iw d n to  z a p o w i e 
d z i a n e  są  d a l s z e  m a n i f e s t a c j e .

Charakterystyczne,

W a r s z a w a *  10, I li. Charakterystycznym 
jest, że p. Narutowicz wzruszony wyborem na 
prezydenta przyjął bez wszystkiego urząd, nie za
stanowiwszy się nad faktem, ż e  w y b ó r  z a w 
d z i ę c z a  j e d y n i e  m n i e j s z o ś c i o m  n a r o d o 
w y m .

Kompromitacja Piasta.
W a r s z a w a ,  10 XII. (Tel. w ł.)  O gólnie 

panuje przekonanie, że P iastow cy chytrą sw ą  
polityką przegrali w  opinii narodowej, szcze
gólnie p. W itos, który wciąż spodziew ał się, że 
ostatecznie zostanie wysunięty na prezydenta,

Piastow cy przyznawają w  ofeecnej ciężkie} 
sytuacji, że się skompromitowali i że narazie 
zw yciężył zdrowy odm ch 8-ki.

Stanowisko N. P. R. w yw ołało również 
ostrą krytykę, gdzie pod przewodnictwem dr. 
W achowiaka nie umiało zdobyć się na jasne 
postawienie kwestji, lecz przez oddanie białych 
kartek ułatwiła zw ycięstw o bloku lew icy, żydów  
i niemców.

Dziś dalsze manifestacje przeciw 
p. Narutowiczowi,

Warszawa, 10. XII. Obecnie w  południe 
zapowiedziane są dalsze manifestacje narodowe 
w Warszawie przeciw Narutowiczowi, mające 
wyrazić o b u r z e n i e  i b ó l  n a r o d u  nad zdep
taniem myśli narodowej polskiej.
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Listy z P a ry ża .
(Od własnego koresp. „Giosu Pomorskiego",)

' P a r y ż ,  5. 12 1922 r. /
S T O S U N E K  P R A C Y  D O K A P I T A Ł U .

System konstytucyjny iia fabrykach. — Ameryka, An
glia, Nk n ćy, Francja. — Główna Rada Pracy we 

Francji. — Przyszły parlament ekonomiczny
JPraca nic może być towarem" orzekł Traktat Wer- 

salSK1. W ten sposób wszystkie dawne teorje literalne, 
które uznają za jedyny i naturalny regulator stosunków 
pracy i kapitału prawo podaży i popytu, zostały obalo
ne. Ale stosunki we fabrykach i w zakładach pracy na
dal jeszcze układają się podług- dawnych zwyczajów i 
dawnych tendencji, co w ob ec' rozbudzenia samowiedzy 
społecznej w masach robotniczych musi wzbudzać fer-: 
.meni, tak będący na rek3 wszelakim żywiołom wywro
towym.

Rozumni i, pi ze widujący pohtyćy, działacze i prze- 
Wysłowpy to widzą, odczuwają i rozumieją. To też nie 
,b ak Już . poważny eh prób zastosowfnia innych reguł 
do stosunków 1 obycżych bądź na drodze prawodawczej, 
bądź tYlkó na drodze y.-ysiłkówf indywidualnych, które 
zaw sze w  takich razach torują drogę postępowi.

W Stanach Zjednoczonych od 1917 roku Rockfelier
swoich fabrykach w Colorado, a inżynier Leitch w  

swojej słynnej fabryce „Richmond riaU" zastosowali sy- 
sieiii. w  którym obok władzy suwerennej i wykuiiaw-. 
ęzći, W’ osobach dyrel:torow przedsiębiorstw^) iSfnała 
Władza „prawodawcza": izba, wybierana pfzez robot
ników, i senat, mianowany przez pracodawcę Te dwie 
izby miały zadanie ustalani^ za zgodą dyrekcji warun
ków pracy i wysokości 'zapłaty, oraz organizację „dzieł 
socjalnych" w zaidadzie pracy,

W  A. nglji wielka komisja pozaparlamentarna, pod 
przew odnctw em  J. V/hitley‘a, powołana przez rząd 
IJoyd George‘a, jeszcze podczas wojny w celu zbada
n ia now ych• form 'współżycia pracy i kapitału, wypowie
działa, się za ftwbrzeniem  'mieszanych komitetów' 
trzeclistopniowych, a mianowicie u dołu komitetów fa
brycznych, w  środku komitetów okręgowych, a u góry 
komitetów narocio wych. Od trzech lat komitety 
,WhitIey‘a rozpowszechniły się w  przemyśle angielskim 
i  obecnie, jak dowodzi w  numerze 1 stopadowym „Revue 
d‘ 1‘feconomie politique p. Gaetan Piron, „zostały zasto
sowane w  znacznej ilości przedsiębiorstw"- Profesor 
Halevy tak opisuję wrażenia z bytności na posiedzeniu 
takiego komitetu w  jednem wielkiem przedsiębiorstwie 
w  Gallj1’: „Czasem miałem wrażenie, że znajdywałem 
he w. Radzie Municypalnej (Miejkiej): debatowano w

kwestjach transportu, oświetlenia elektrycznego, czy 
gtóowe^u, warunków prący itd," ,

W  Niemczech od 1891 roku już Właściwie myślano 
t> komitetach fabi-yczńycl RozpórZądzenia z 1905 1 
1909 r. nawet czyniły z komitetów, w kopalniach insty 

■ mające” przymusowo,; Zadaniem tych 
comitetów: było reprezentowanie zbiorowych interesów' 
robotników. Dopiero, jednak >y 1919 r. włączono posta- 
ftówfejiia. -ó „Arbeitsgemeiiisćliafteif* do konstytucji. 
Óstalbno' wtedy, żp' te  komitety mają;'nąVwidoku nor
mowanie regulaminu fabrycznego,, ustalenie w raz z pra
codawcą warunków pracy, o ile fabryka nie jest objętą 
działaniem umów zbiorowych. A nawet dopuszczano 
komitety do pewnego wpływu rta kierownictwo przed
siębiorstwa, co źostało oczywiście nfjychmiast no pe- 
wnem uspokojeniu w t • ■ ch robotniczych ustawą z 
dnia 4 .2. 1920 i 5. 2. 1921, ograniczone i prawie anulo 
waińc.

We Trancjj,; istnieje projekt p. Fagt^ta, złożony w 
parlamencie, który przewiduje rady mieszane dla przed
siębiorstw, zatrudniających ponad stu robotników. Cci 
— normowanie czasu pracy, oczywiście w ramach 
ustaw obowfi/iuiących. hyźieną pracy* bezpieczeństwo, 
regulamin pracy (dobór pracowników, przyjmowanie i 
wydalenie jest atiybucją pracodawcy,) Co zaś do 
udziału w  kierownictwie: orzedsiębioist w projękt p. 
Faguota przewiduje składanie, w  formie dezyderatów 
wniosków o metodach pracy i bezwzględnie zaprzecza 
prawa, bo wyrażanie nawęt w  formie życzenia zdań, 
co do cen kupna, sprzedaży, wysokości .zysków, ich roz
działu ; Sjp* -

Projekt p. faguota poprzedzony został niemal trzy- 
dziestolctnicm doświadczeniem takiej wpaniałej' instytu
cji, jaką we Francji jest Główna Rad? Pracy,

Utworzono w  r, 1891 z rozporządzenia ówczesnego 
ministra handlu, a dzisiejszego prezydenta Milleranda 
1 złożono z 76 członków, w czem równa ilość praoobior 
ców 1 pracodawców (przedstawicieli) oraz U przedsta
wicieli uniwersytetów, senatu i parlamentu, instytucja 
rna za zadanie opiniowanie o warunkach pracy, przeprn 
wadzenie ankiet wypowiadanie: swego zdania, w  chwili 
większych strajków i wreszcie przygotowanie projek
tów istuwodawstwa ochronnego.

Od 30 k t  zad anie swe spełnia Główna Rada Pracy 
ćtokonale. Jej to Francja zawdzięcza całe prawie pra
wodawstwo socjalne, jej przypisać w części można 
ustalanie się pokoju wewnętrznego i wreszcie ona się 
stała rożsadnikiem simieczme zdrowej opinii i zbiorni
kiem znacznego a tak niezbędnego doświadczeni w 
Sprawach robotniczych.

Po takiej solidnej, pi zygoto wanej pracy Francja z 
łatwością może przystąpić do rozważania projektu p. 
Faguota do utworzenia rad praćy przy każdem przed
siębiorstwie.

Te' rady pracy powinny być połączone w  Central
ne Zawodowe; Rady, które znowu ze swojej strony po
winny delegować przedstawicieli do parlamentu ekono- 

' micznego. Parlament ekonomiczny miałby władze pra
wodawcza w zakresie spraw ekonomicznych. Takim

List z Chełmna.
Po wyborach. — Rada miejska. — SiMto meaajska. 

Ruch kulturalny. — Kuchnia ludowa. — Zmiana
. właś ści.

Pomaiu zapominamy o Kanmanji wyborczej, na
miętnej a minio to na ogół poprawnej- Sukces obozu 
narodowegc zwłaszcza w  mieśc:e bvł znakomiity dzię
ki wytężonej pracy kilku jednortek, które mimo prze
szkód z samozaparciem nie ustawały w  pracy.

Do Sejmu otrzymała lista nr 1 (Fulerskiego) w  ca
łym powiecie zaledwie 701 głosów, nienfecka 16-ga do
stała 3316 głos., a lista ńr. 7 (N„ P. R) zaś 5 393 głosów, 
natomiast 8 najwięcej bo 7 132 głoSy, w  troi samo mia
ło  3192. ■

Do Senatu zaś stanęły tylko 2 listy: 8-ka zdobywa
jąc 5878 i 7-ka posiłkowana przez ludowców i Nem ców  
otrzymując 5263 głosów. Głosowanie Niemców na li
stę 7 otworzyło oczy uczciwszym robotnikom z N, P 
R. na ich przeWódce w mieście zagorżalego do nieda
wna w Berlinie jeszcze socjalistę skrajnego Wildenhei- 
ma, przyjacielu Róży Luksemburg i Liebkuechta, od
grywającego w  Chełmie dość niewyraźną rolę co do 
swego cha.akteru narodowego i raczej uważającego się 
za Niemca n!ż Polaka.

Działalność tego prowodyra, gdy się bliżej przypa
trzyć skutkom, wychodzi przeważnie na szkodę war
stwy robotniczej niż na pożytek, dlatego, też coraz licz
niej robotiTcy odwracają się na miarę berlińskich 
maskowanych socjalistów a przechodzą do obozu 
Chrzęść. Stronnictwa Robotniczego 1 Chrzęść. Zjedno
czenia Zawodowego, którego szeregi stale się powięk
szają,

Niędawuo Chrzęść Zjednoczenie urządziło przed
stawienie amatorskie i zabawę, potem większe 
dzenie z referatem p. Nowaka z Grudziądza*

Rada miejska i Magistrat wskutek wprowadzenia do 
|jej obrad marnej i intryganckiej polityk' przez przewód- 
ćę N. P. R. nie może s'; skonsolidować i wydatnie jaic- 
by należało pracować. Ostatnio wskfttek niozatwier- 
dzenh przez Mmlsterjum burmistrza p. Jarczewskiego 
uchwaliła Rada rozpisać konkurs nu burmistrza w  wie
ku od 35—50 lat o ile możności prawnika, przyrzekając 
mu w  zamian V klaę płacy z dodatldem reprezentacyj
nym i wolnem mieszkaniem.

Przykro odczuwać się dawał w  toku obrad Rady 
brak regulaminu* któiw dopiero na Mcutek kilkakrotnych 
łnterpelacyj po przeszło pół roku ujrzał światło dzienne 
i *o$tał uchwalony. Ujemnym skutkiem tego braku by
ły  dość częste, niefortunne 1 stronnicze występy prze
wodniczącego.

Podobnie jag Spółka „Zgoda" w Grudziądzu ucier
piała od czułtiopieki niektórych panów z N„ P. R, tak- 

,samo i tutaj " ó łk a  piekarska „Zgoda" ucierpiała od 
„wielkiego pizyjac:e!a warstwy robotniczej" radcy p. 
Kl„ na którego wniesiono skargę o nadużycia finansowej 
natury do prokuratorii w Toruniu.

Nowy Zarząd z energicznym p. Matuszakiem i za
pobiegliwą p. Teresą Poćwiardowską zdołał już przy
prowadzić Spółkę do równowagi i podtrzymać jej istnie
nie na korzyść warstwy robotniczej.

Nowe siły nauczyoelside w  ^gimnazjum wniosiy 
ruch i ożywienie, które ujawniło się w urządzeniu prze* 
prof Kossonogę przedstawień Balladyny, wieczoru li
terackiego wykładów w  gimnazjum męskitm, dyr. 
Szmyt wy glos J 2 odczyty z obrazami świetlnymi ',-0 
Tatrach" i „Zasłużonych w historii Polakach".

Wojskowość zaś rozpoczęła serię wykładów 1 gru
dnia prelekcją maj. Mirwińskiego: „O naszych sąsia
dach z zachodu i wscnodu".

Rocimcę listopadowego powstania uczciła wojsko
wość poclobnn i Sokół osobnemi wieczornicami

3-go 1" 4-go grudnia dał gościnny występ Teatr 
Miejski z Grudziądza, odgrywając przy przenełnionej sa
li „Ogniem i mieczem" i „Polacy w  Ameryce". f

Staraniem bardzo ruchliwego starosty dra. Bobkego 
funkcjonuje od 1 grudnia Ludowa Kuchnia dla biednych 
miasta. Żywność dostarczyli polscy i niemieccy oby
watele z powiatu wcale wydatnie.

Dyrektorem banku powiatowego został p. Lesz
czyński z Gdańska, uczeń gimnazjum chełmińskiego.

Katechetą gimnazjum męskiego został mmnowauy 
po zbyt długim odwlekaniu k». Źelewski ze Swiecia i 
*o od Nowego Roku.

Miasto nasze ma nie 10 450 mieszkańców Jak niedo
kładnie podczas spisu w e wrześniu 19?1 r. obliczono 
ale 13 312 mieszk ińców, co w  październiku b. r. stwier
dzono, »

W  puisłde ręct przeszły majątki wiełmze w  powie* 
eie jak: Raciniewo ua własność hr. PusłowsłriaiO WŁ* 
Grubno na rzecz hr. Pusłow»ktego Karola, Gzin na 
własność p. Paczkowskiego, Kleczkowo na rzecz mar
grabiny Zofii Pallavicinl, Napole na własność p. Ą. Schul- 
ca, Bajerze na własność p. ITofmanna H. i Płutow o na 
własność hr. Rostworowskiego. J. V.

PairiolsCT socjalistów aslskit? a Bumfctó.
W  niedawnym czasie odbywały Się, jak wiadomo, 

na Śląsku Opolskim tj. tej części Górnego Śląska, któ
ra pozostała pod panowaniem pruskiem, wybui y do par
lamentu niemieckiego: do sejmu pruskiego i sejmu 
prowincjonalnego. W czasie wyborów ujawniło sio 
właściwe oblicze tak socjalistów polskich jak i me- 
rmedrch, dlatego opinj? publiczna powinna się z aiem 
dokładniej' zapoznać. •

Polacy, zamieszkali na terenie Śląska Opolskiego, 
wystawili; własne listy kandydatów, SociaDści polscy 
do nich się nie przyłączyli, & wiedząc, m  nfe przepro
wadzą własnego kandydata, udali się do Berlina, do 
swoich niemieckich towarzyszy, z wnioskiem c  przy
dzielenie im odpowiedznlej liczby kandydatów. Milszyn, 
zatem jest polskiemu socjaliście socjalista - -  Niemoc, 
aniżeli Polak, Polscy socjaliści Śląska Opolskiego do
puścili się zatem jawnej zdrady sprawy narodowej. 
Lecz n kt temu sib nie dziwi i dziwić nie powinien sko
ro zważy, że delegaci polskich socjalistów w czasie in
wazji bolszewickiej W Londynie oświadczyli sie prze
ciwko własnemu krajowi, oświadczając publicznie, że 
njg bolszewicy napadli Polskę, a Polska bolszewików, 
i przyłączając się do pochwał wobec strajku robotni
ków gdańskich i czechosłowackich, który to strajk u- 
niemóżliwił przewóz amunicji z krajów zachodnich do 
Polski.

Jakże inaczej potępują socjaliści niemieccy, Na ofer
to bowiem, uczynioną przez polskich socjalistów śląska 
Opolskiego odłx>wiedZieli;. że, zgodzą się na udzielenie 
polskim socjalistom clwócli mandatów do sejmu pro
wincjonalnego, natomiast do parlamentu niemieckiego 
wzgl. sejmu pruskiego polskich socjalistów dopuścić nie 
mogą, b„ „coby powedzieli. towarzysze w Berlinie, w 
Opolu i, Nisie, że na Uście do parlamentu niemieckiego

i sejmu prusłdego są postawieni Polacy?" Oświadcze
nie to poucza zbyt wyraźnie, że dla niemieckich socjali
stów hasło czerwonej międzynarodówki już dawno 
przestało istnieć, że każdy Niemiec, choćby najczer- 
wieńszy jest zawsze wpierw Niemcem, a potem dopiero 
socjalistą. Przytem wszysłkiem gra oczywiśc!e wielką 
rolę socjalna nienawiść, jaką naiód niemiecki, a wśród 
niego także socjaliści, okazują właśnie d*a narodu pol
skiego. '

Jaką z tego wysnuli dla siebie naukę połscy socja 
liści?

Każdy zdrowo myślący człowiek muśiałby przy
puszczać, że polscy socjaliści tego rodzaju odpowiedzią 
się zrażą i zgłoszą swoje przystąpienie do listy ogóino- 
polsk ej, na której czele był zresztą znai 5 szermierz 
polskości nna Śląsku ■ Górnym ks. prob. Wajda* Tym
czasem po’scy socjaliści wydali hasto powstrzymania 
sie od wyborów. Stanowisko lo było dla sprawy pol
skiej oczywiście niesłychanie, krzywdzące. Polscy so- 
cjaLści dopuścili1 się jawmie zdrady sprawy narodowej.

Oto nowy przyczynek do tego w  jaki sposób polscy
socjaliści pojmują sprawy narodowe.

Niestety połscy socjaliści znaleźli naśladowców 
1 swego postępowania i to ze strony partji, którą hasło 

narodowe rzekomo silnie podkreśla, lecz w  praktyce je 
zaprzecza. Toć Narodowa Partja Roootnicza wiedziała 
również bardzo dobrze, że na Górnym Śląsku me prze
prowadzi własnego kandydata dc senatu, A iednak nip 
zdobyła s:ę na czyn obywatelski i nie poleciła śwoim, 
wyborcom oddanie głosów przy wyborach do senatu 
na listę Cnrześćijańskiego Związku Jedności Narodowej, 
przez co umożliwiła wejście do senatu kandydatów! nie- 

mieclcemu.

zawiązaniem przyszłego parlamentu ekonomicznego jest 
już we Francji Główna Rada Pracy.

Potrzeba takiego dała, prawodawczego obok zre
formowanego parlamentu ściśle politycznego wszędzie 
już się silnie odczuwa.

Uussolini, zdając Sobie sprawę z niekompe
tencji parlamentu w orawaoh ekonomicznych nosi się z 
zamiarem utworzenia narodowych Izb zawodowych, z 
których zdaniem pragnąłby sie liczyć noważnie.

PruSa francuska oa czasu do czasu w  artykułach ta
kich poważnych publicystów, jak senator de Jouvenel, 
były poseł i zapewne przyszły p. Jan Lerolle, M Klotz 
i t. d: porusza aktualność zagadnienia wyeliminowania 
z zakresu kompetencji parlamentu spraw ściśle ekono

micznych i przekazanie Ich nowej Izbie, złożonej m  
świata pracy i kapitału.'

Parlament ekonomiczny - -  to wielkie słowo i to jest 
bodaj ukoronowaniem haseł współpracy klas., które na
przód muszą być w  rzeczach drobniejszych zrealizo
wane*

W  Polsce, gdzie niema jeszcze znajomości spraw 
robotniczych, powinna przedewszystkiem powstać In
stytucja w  rodzaju francuskiej Głównej Redy Pracy, 
ażeby w  ten sposób zgromadzić wiedze i doświadcze
nia potrzebne do zrealizowania we właściwych narn, 
z punktu wid/enia narodowego ramach współpracy 
dwueię <; ■; 'uników produkcji: kapitału i pracv.

, Stefan Włoszezewskj.
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Cbrześci^ ńsbisga I w . Je is . Marsowej
odbędzie się

wfi wtorek, 12 lim., o godz. 8-mej wieczorem 
na  sali H o ie ly  W a r s z a w s k ie g o

Remrować będą: 
pp. poseł Nowicki, Dyr. Poszwiński i inni 

Wstęp tylko dla członków Chrz. Z w. Jedn. 
Narodowej i przez nich wprowadzonych gości.

Wiadomości bieżące.
K m len d a  r * ; Wtorek: Aleksandra. Wschód słońca 8,3, 

zachód 3.41. Wschód księżyca 12.02, zachód 12,-38.
a>

WKLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. o tw a rć  w  dni
powszednie od godz. 5—7, d!a dzieci w środy i so
boty od godz. 6—5,

m u zeu m  otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie- J 
dziele i święta od ll~~2 godz.

Sb

—■** MILJONÓWK a, W  ostatniem ciągnieniu Mtlio* 
aów kt padła w ygrana na nr- 4  8 0 4  8 6 8 ’ sprzedany P- K. 
O. w  W arszaw ie.

—** TEATR MIEJSKI. p o n i e d z i a ł e k ,  dnttt 11 
grudnia o godzinie 7 l pól wieczorem przedstaw ienie dla woj* 
sk? „S o b o w t ó r ”, farsa francuska Henneąuina i Duvala w 
3 aktuch. nadzw yczaj sympatycznie przyjęta, gdyż grana w 
tempie farsow yri i z humorem przez cały zespół. Udział 
bio-g pp- Hrozdowska, Łuczyńska, Mirecka, Palczewska, To* 
karska, Ctcnoclr:, Ilcewicz, Łoziński, Szym ański l Zbyszko* 
w ski

Repertuar całego tygodnia Wypełnią „ P i o s n k i  T y *  
f  o l s  k l e "  oraz ,-P an  B e  n et" , Fredry, „ W e s o ł a  L o l a "  
Danielewskiego, oraz nowość tegorocznego sezonu, grana 
w szędzie z olbrzymlem powodzeniem Adama Grzymafy*StCd= 
leckiego „S u b 1 o k a t o r  k a"

W  przygotowaniu ,,B e 11 e j e m“, Rydla.

- * * _  WIECZÓR PIĘKNĄ 1 FANTAZJI. A więc —  ter* 
tnin i  miejsce nastrojowego „W ieczoru Piękna i  Fantazji", 
o którym  niedawno była wzm ianka na łamach naszego dzień* 
idka, już został nareszcie wyjawiony!

Czarodziejski ten moment odbędzie się (przy przepefnto* 
flej oczyw iście sali) dnia 18 grudnia b r  w poniedziałek, pun* 
ktuahiie o godzinie 8*mej wieczorem w gmachu Teatru Miej* 
skiego. Radzim y z całego serca ~  udać się tam przedewszy* 
stkiem zakochanym; potem — chcącym na karnawał zako* 
chać się; i w reszcie tym, k tórzy  chwilowo nie kochają, ale 
radżiby jednak nie zapomnieć tego i % w praw y ostatecznie 
nic wyjść

O sprzedaży biletów, na to  ładne i  romantyczni widowi* 
$ko, pOiawi się ogłoszenie w tych dniach. Mamy nadzieję, 
że obyw atelstw o grudziądzkie, zważywszy na szlachetny cel 
„W ieczoru Piękna i Fantazji", pośpieszy w, poniedziałek dłu* 
m nie do Teatru

—-** STRAJT LEKARZY. Kasa chorych komunikuje nam, 
Se z _ dniem dzisiejszym  lekarze rozpoczęli strajk, celem uzy* 
Skania 10 procent dokładki do dotychczasowych poborów.

Jedynym  lekarzem który ple strajkuje jest p> dr. Sujko* 
Wski, uli~a Wybickiego- Członkowie kasv winni się więc 
zw rócić tymczasowo tylko do niego.

NOWY ROZKŁAD JAZDY. D epartam ent ruchu M. 
i?. Ź- prowadzi prace przygotowawcze w celu ułożenia nowe* 
gr rozkładu jazdy  pociągów osobowych. W pracach tych 
biorą udział przedstawiciele w szystkich dyrekcji-

—1** ZAKAZ ZEBRAŃ POLITYCZNYCH W  BUDYNKACH
KOLEJOWYCH- M inister kcle* w ydał okólntk do wszystkich 
dvrc kej i kolejowych, w którym  zabrania pod osobistą odpo* 
w iedzlalnośctą dyrektorów  i naczelników działów, odbywać 
w szelkich wieców i zebrań poliiycznych w  kolejowych gma
chach rządowych.

—** KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO POMORS*
KIEGO, uwzględniając potrzebę dania młodzieży zajęcia na 
glinowe wieczory, miłego, estetycznego t pożytecznego zara* 
gem, przystąpiło do w ydaw ania tablic ze wzorami i objaśnie
niami do w ykonyw ana różnych przedmiotów będących w 
Związku z gwiazdką m ianowicie: Tablica l=sza ramki na
jedną fotografję, tablica 2*ga teczki, tablica 3-cia 4*ta i 
5*ta ozdoby choinkowe, tablica 6-ta zabawki, tabdea 7=ma 
ram k na 2 i 3 fotografie, tablica 8*ma przybory biurkowe. 
Cena tablicy 100 m arek; Zgłoszenia należy, nadsyłać der Ku- 
*łtor]um, W vdzia| V*

: . i

C t O S  P G M Ó R s i r ________

_ * *  WYDZIAŁ EMERYTUR i ZAOPATRZENIA INWĄ* 
LIDÓW SZEFOSTWA INTENDENTURY D- O. K. Vffl W  
TORUNIU przesłał dnia 27 dytopuda br- wszeikte akta, tycza* 
ce stę  zaopatrzenia osób pozostałych po ofiarach wojny 
(wdów, sierót i  rodziców) do referatów inwalidzkich przy  po* 
wistowych Komendach Uzupełnień, na których terytorium  
wdowa, sierota względnie rodzice zamieszkują*

Wobec tego powinni wszyscy interesowani w tych sprtt* 
wach zw racać s ię  o informacje względnie z  nowymi wnios* 
kami nie jak dotychczas do W ydziału Em erytur i Zaopftirze- 
nia Inwalidów, przy Szefostwie Intendantury D. O. K. VIII, 
ale do Referatów Inwalidzkich przy odnośnych Powiatowych  
Komendach Uzupełnień.

W szystkie dzienniki i  czasopisma wychodzące na tery* 
lorjum D- O. K, VIII uprasza się o pizedruk tej w iadom ości 

—1**' ZWIĄZEK HALLERCZYKÓW. W  myśl uchwały 
Zjazdu Katowickiego, na całym terenie R zeczypospolitą po* 
w stają przy D- O- K. chorągwie, oraz w m iastach t  miejsco* 
woś ciach placówki Hallerczyków.

Ostatnio ukonstytuowały się chorągwie W arszawska, Lu
belska, Pom orska i  Lwowska,

Na zebraniu orgóiiizacyjneir, odbytem dnia 26 listopada 
br. w W arszaw ie, w ybrano Zarząd Cnorągwi W arszawskiej 
w osobach: Płk- Zagórskiego, przewodniczącego, pik. Liso* 
wskiego, zastępcę przewodniczącego, oraz na członków Za* 
rządu pp. Sujkowskiego, Nasiona, Dzierżawskiego, Skarżyń
skiego Tadeusza, Krzysztoporskiego, oraz na zastępców de 
Hoftorpa i  Jana Rosena-

W  ożywionej dyskusji ną temat .dcoiogji Hallerczyków 
oraz programu pracy zabierali głos posei ZamorsKt, DiensU* 
Dąbrowa, Sierociński,' płk. Zagórski i wielu innych.

Na tymże zebraniu uczestnicy złożyli 112 605 marek, 
przeznaczając sumę tę na kupno ceg:ełKi tm- Związku Haller* 
czyków pod budowę Domu Akademickiego w Warszawie* 

Zarząd Glowny Związku Hallerczyków zaczął już nale
żyte przygotow ania prawne i finansowe w celu o tw arcia 
Spółdzielni Związku Hallerczyków oraz powołał do życia 
Sekcję Inwalidzką, która zam ierza w dniu 19 m arca 1923 r, 
urządzić „Dzień Inwalidy Hallerczyka",

—** WYMIANA PACZEK Z NIEMCAMI- Z polecenia 
n^nislerjum  poczt i telegrafów w tych .dniach rozpocznie się 
wymiana paczek pocztowych z Niemcami przez stację Leszno 
w ym iana będzie odbywała się pociągami towarowemi t w 
wagonach pocztowych. N arazić wymiana będzie odbywała 
stę 2—3 razy w tygodniu w porozumien-u z władzami lite* 
niiCckiemi. P rzez, stecję I^szno  niebawem odbyw ać się bę
dzie komunikacja .osobowa z Niemcami, wobec czego poleco* 
no zająć stę  przygotowaniem w ym iany regularnej korCspon* 
dencjl pocztowej.

—** KONSULATY POLSKK W  NIEMCZECH. Wobec 
Ztnian zaszłych w okręgach konsulatów Rzeczypospolitej 
Polskiej w Niemczech, podajemy do wiadomości popraWtony 
wykaz w szystkich okręgów terytorialnych, konsulatów  poi* 
sktch w Niemczech,

i*szy okręg Konsulatu Rzeczyco. ooltteji Polskiej w 
EssCn:

M iasto Essen, W estfalia i  ntezajęta' pzęść Nadrenji.
2-gt ~*ręg konsulatu Rzeczypospolite! Polskie; w Ham* 

burgu:
Miasto Hamburg, Lubeka, Brema, Republika Oldenbur* 

ska, reszt? prowincji: Szlezwtg=Ho!?ztyn. półn. część Hauo* 
weru tj. obwody Stade i Lueneburg, oraz m iasta Altoua i 
Harburg-

3*ci okręg konsulatu Rzeczypospolitej Pi lskiej w Kró
lewcu:

Terytorium Prus Wschodnich z w yjątkiem  okręgów Agen 
cjt Konsularnych w Elblpgu, O lsztynie i  Ełku oraz okręgu 
Konsulatu w Kwtdzyniu-

5*ty okręg Agencji Konsularnej Rzeczypospolitej Polskie! 
w Elblągu

P ow iaty  Elbląg, Morąg i P r. Hotona.
6-ty ok.ęg Agencji Konsularnej Rzeczypospolitej Polskiej 

w Olsztynie.
Pow iaty  Szczytno, Zadzbork, Reszel,,O lsztyn, Nidbork i 

Ostróda. -
7*my okręg Agencji Konsularnej Rzeczypospolitej Poiskiej 

w Ełku- i
P ow iat Ełk, Lec, Olecko i Jańsbork 
&* tiy ouręg Konsulatu Rzeczypospolitej Polskie! w Kwi

dzyrbj.
Pow iaty  Kwidzyń, Malbork, Sztum i Susz.
9-ty okręg Konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej w MO 

nslchium.
Ha war, a, W irtembergia, Badenja i HessemDarmstadt. 
>ń*ty okręg Konsulatu Rzeczypospolite; Polskiej we Wro

cław iU-
Śląsk, z w yjątkiem  terenów plebiscytowych.
M*ty okręg Konsulatu Generalnego Rzeczyposooittej PcI- 

sktej w Bytomiu,
Przyznana Niemcom część byłego Gónsu*ŚiąskiegO' tery- 

torjum plebiscytowego.

12*ty okręg \  (cckuusi Ittłu Rzeczy „ospolitej Polskiej w
Pile.

Terytorium rdm inistrącyjne „Oreuzmark Posen*West* 
preussen",

•13*ty okręg Agencji Konsularnej w Szczecinie- .
(Podległej bezpośrednie Vice=Konsulatowt w Pile).

Pomorze Pruskie- 
Utty  okręg Konsulatu Generalnego RztczypospoMtej Pol* 

skiej w Berlinie.
Pozostała część Niem iec nie objęta ojtręgam5 powyżej 

w /m ienionych Konsulatów. *

“ILUSTRACJI POLSKIEJ" najnowszy numer za* 
w iera: Liczne zdjęctft z Sejmu, Senatu t życia politycznego 
stolicy, portret i  zdjęcia z pogrzebu gen. Iwaszkiewicza. — 
Historię powstania P. K- O. w Poznaniu. — Liczne optsy i 
fotografie przemysłu polskiego w Grudziądzu 1 wiele innych.

Numer tęn ogromnie ciekaw y 1 bogtlty wzbudzi wielktę 
zainteresowanie wśród wszystktch w arstw  ludności. Do na
bycia w naszej ekspedycji po centę 500 marek, w abutiumen* 
cie przy  yfysyjęe pod, OMSlfe o b jtę p  się fotH rogK A  510 
marek)

•.W- 'fór rftJ  ̂ !'V4

12-gj grudnia 1922 f.
—i ■Łj*ninrr BfTr»miMr.iiniw —*

—** WPROWADZIŁ SIĘ PRZEZ WYŁOM W ŚCIANIE*
Do czego doprowadza brak  mieszkań dowodzi fakt n a

stępujący, k tó ry  w ydarzył się w W arszawie: P rzy  ulicy
Biackiej nr- 9 mieszka kraw iec, który w pokoju za sklepem 
miał subJokatorkę. Gdy ta  się w yprow adziła zamknął drzwi 
do jej m ieszkania na kłódkę, m ając zamiar wprowadzić się 
doń za parę dni- Nagle usłyszał, że w pokoju zamkniętym 
na kłódkę, poruszają stę ludzie-

Krawiec udał się do stróża t razem  fe nim stw ierdz ił,^*  
w sąsiedniem  mieszkaniu w ybito otwór w ścimite, prze* 
k tóry  wprowadził się do pokoju niemający m ieszkania, zięć 
sąsiadki

Krawiec udał się do komornika i ten usunął niespodzie
wanego lokatora.

Nazajutrz jednak usunięty znowu wyfatł otw ór w ścianiC * 
i  powtórnie się  wprowadził.

Tym razem już doszło do aw antury  i bóiki. Ale kraw tee 
nie pozbył się jeszczt lokatora.

Z  P o m o r z a .
—** TORUŃ. (Walne Zebranie Teatrów i Chórów Ludo*

wy ca). W niedzielę dnia 3 grudnia br- w sali Dworu Artusa 
odbyło się walne zebranie Oddziału Związku Teatrów  Ludo
wych, na które staw iło się poważne greno osób interesują* 
cych się spraw ą wzm agania akcji oświatowej drogą przed* 
stawień teatrahiycn. Na Zjazd przybył ze Związku delegat 
ze Lwowa p. P iątek ; staw ili się p. Danielewski, w zastęp
stw ie  p. prezydenta m iasta, p- Zapala w zastępstw ie p- Wo* 
jewody, p- M agiera dyr. semtnarjum, p. Munich, dyr gimna* 
zium, p. Ziemiańska z W ejherowa i inni.

Sprawozdanie z ubiegłego roku wykazało, że Związek 
dzielnie walczył z trudnościam i i zdołał zyskać szerokie koła 
zwolenników, oraz pieniężne zapomogi, mianowicie 300 000 
marek z m inisterstw a W- R. i C- P-. od W ojewództwa, które 
ze względu na w zrastające ceny, włożono zaraz w zakupno 
kostjumów i peruk- Obecni panowie, przedstawiciele W oje
wództwa i M agistrat*  przyrzekli dalsza pomoc odńmnycb 
Urzędów-

Wobec rezygnacji ejstego Zarządu, przystąpiono do wy* 
bon: nowegd, do którego weszli: pp. R atajski :.ako prezes 
(ponownie) Bernalok*..Bogusławska, Fryauf, KędziorfAę?,:' Po* 
nicka, Schnitzor, StadrJczeńko, StcsHBrnowa i Zapała-

Nowy Zarząd uchwalił s ił zająć przedewszystkiem :
J. Znalezieniem lokalu na. pomieszczenie s |a 6 ijf  o;az ze- 

brania i wspólną pracą-
2- Zorganizowania kursu .dia kierowników, amatorskich.
Test nadziej i, żfre wooec pomyślnych horoskopów' Związku 

będzie on znajdował coraz liczniejszych zwolenników tak na 
miejscu jak i n«  prowincji. • . - : . ■ -

SKARSZEWY. (Ostrzejsza kontrola paszportowa).
Z dniem 1 grudnia zaprowadzono h a  tutejszym dworcu ostrzej 
szą kontrolę paszportów; -i to  dlatego, że dużo ludzi przy
jeżdża z Gdańska do Polski na-fałszyw y lub nieważny wy* 
k<tz-

Aresztowanie przem ytnika, tu te jsza  kontrola dw orcow i 
przyłapała w zeszły czwartek pewnego fotografa, który się  
niedawno stąd  w yprow adził do Bydgoszczy z w iększa ilo
ścią papierosów niemieckich, które przemycił z Gdańska; to> 
war obłożono aresztem.

- * *  KOŚCIERZYNA. (W ynalazek). Uczeń klasy stó- 
amej tutejszego gimnazjum klasycznego p. Józef Hirsz wy* 
n<*lazł elektryczną maszynkę 'do strzyżenia włosów, za po* 
mocą której biegły fryzjer będzie mógł w ciągu pół minuty 
włosy ostrzyc; drugi jego wynalazek jest świecący ołówek, 
z którego św iatło eleKtryczne pada na papier, tak, ze bes 
lam py można w ygodhe pisać. Oba wynalazki zgłoszono ce
lem opatentowania do Urzędu. Patentowego Slj W arszawie, 
k tó iy  je przyjął.

Z’ całe! Polski.
— ** POZNAŃ. (Ofiarą zawodu). Onegdajszej nocy 

około godzfny 11 zam ierzał funkcjonariusz policij krym inal
nej Józef Wolek zaaresztov7ać chorążego przy oddziale auto* 
mob’Iowym Tomaszewskiego w jego mieszkaniu, na co tesiżtf 
reagow ał w ystrzałem  z rewolweru, zraniw szy śm iertelnie 
W- tak, że ten w przeciągu kw adransa zakończył życie. Pó 
w ystrzale T- uciekł oknem. Zabójca je st mężczyzną w yso
kim 1,58 o smukNj figurze, tw arz szczupła, mały, czarny wą* 
stk, włosy ciemne. Ubrany był po cywilnemu.

—** WARSZAWA. (Katastrofa budowlana). Dwupię*
trow y murowany do.n przy ulicy Ostrowskiej nr. 4, miesz
czący 12 mieszkań, już od dawna groził zawaleniem- Korni* 
sja kilkakrotnie zaopinjow ała, że dom zdatny je st jedynie na 
rozbiórkę, podobnież jak sąsiedni- oznaczony nr. 6. Poniew aż 
komisja budowlana nie mlala pomieszczenia dla lokaiorów  
zagrożonego domu, przeto nadal w nim zam ieszkiwali- W  
środę około godziny 9 rano nastąptła oa dawna zapowiedzią* 
na katastrofa. Trzask i łoskot załamujących się wiazau pod
dasza zaalarm ow ały wszystkich lokatorów, k tórzy  w pantcz* 
nym strachu rzucili sie do ucieczki. Jedna tylko lokatorka 
70detnia Marjanna Pietrzykowska, zam ieszkała u stróża t<- 
guż domu, mimo nawoływań, nte chciała umknąć i  z tege? 
powodu poniosła śmierć pod gruzami- Na ratunek  przybył 
nalewkowskt oddział straży  ogniowej, k tóry  niemal bez przer 
wy aż dc godziny 6*lej wieczorem za ję ty  był burzeniem gro-, 
żących dalszern zawaleniem się ścian szczytowych tej kamie* 
nicy- Z polecenia komendanta policji, do pomocy straży o- 
gniowej wezwano trzydziestu saperów.

W śród rumowisk znajdują się, oczywiście, całkowite u* 
rządzenia wszystkich dw unastu nieszczęśliwych lokatorów; 
którzy narazie zostali przygarnięci p rz jz  lokatorów sąsled* 
nich domów.

W śród rum owisk znaleziono dwa rodały, w artości dztćr 
sięcra mljonówi m afek. k tóre ‘bfzsprgecznie in«szą poęhod«j< 

i*  kradzieży.
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ructO i ;ż towaru nffi 10 iciijonów marek. W  nocy z 
® toartku na p iątek  niewjdkryct złodzieje dostali się do prze* 
thodniego domu przy ulicy Marszałkowskiej 116 (Złota 8). 
“ o przebiciu otworu w sklepieniu piwnicy złodzieje tą drogą 
Przedostali się do magazynu wyrobów brawatnych Józefa 
Pawłowskiego, mieszczącego się od strony ulicy Marszał* 
kowskiej. W ybraw szy najlepsze Ynateriafy jedwabne oraz 
^eh.y, w artości 16 miljonów m arek, złodzieje nfespostrzeżeni 
•ni przez stróża domu, ant przez stróża nocnego, ulotnili się.

W łam ywacze prawdopodobnie zostali spłoszeni, gdyż nie 
tdążylt zabrać przygotowanych już w piw nicy materjałów o 
Wartości około dwudziestu mdjonów marek.

Zaznaczyć należy, że przed dwoma łaty w okresie św iąt 
w ielkanocnych z te j samej piwnicy t przez ten sam otwór, 
Podzieje skradli tow ary w artości mUjona marek.

• i i  ŁÓDŹ. (Diva kabaretów a w klasztorze). Przed
Kilku dniami' mta? się odbyć ślub młodej i uroczej artystk i 
Kabaretowej, panny M iry Ztmińsk!ej ze znanym piosenkarzem 
Karolem Hanuszem. W szystkie przygotow ania do tej uroczy- 
Sti/ści były poczynione t liczne grono przyjaciół sympatycznej 
tktry artystycznej zaczęło s’ę zjeżdżać na ślub-

W  ostatn iej jednak chwili rozpromieniona panna Mira, 
dowiedziawszy się od Romualda GierOsieńskiego, że Hanusz 
fest już zaręczony z urodziwą cóską pewnego bogatego zte= 
mianina z Pomorza, i że ta. o sła ttrą ma zamiar również po
ślubić, postanowiła zeiw ać z ^sinobrodym " Karolem i  wstą* 
P'-ć do klasztoru-

— LWÓW (DtlrOuoacja 15 miljonow). Dnia 6 bm. 
wesztowano w Drohobyczu dyr. filji „Nisza" p. Fronczka, 
który zdefraudował (5 nrljonów marek polskich- Podobno 
defraudacji dokonał Fronczak już oddawna, lecz kradzież do
piero teraz zauważono. •

Sprawy spałeczM-iasysiarczę.
K O M U N I K A C J A .

— Przew óz p»czefe p a to w y c h  do Ameryki. W mfesią* 
tach grudniu styczniu, lutym i marcu odchodzą z Gdańska 
■okręty, przewożące paczki pocztowe z Polski do Stanów 
Zjednoczbnych Ameryki Północnej, w następujących dniach: 
8 t 29 gruania, 19 ;sęyczn'a, 9 .utego, 2 i 23 marca.

P  *  SB A  T  E  K-

— PODWYŻKA PODATKU OD SOLI- Z dniem 1 gru* 
(mia podwyższono podatek rządow y od soli z 60 m arek na 
150 od 1 kgr-, czyli od jednej topki.

Z a g r a n l e a i
— Budżet Stanów Zjednoczonych. P rojekt budżetu na 

rok następny, który przedłoży prezydent Harding kongresowi, 
przewiduje ogólną sumę rozchodów na 3 180 847 000 dolarów 
Przewyżka dochodów nad rozchodami wynosi 18 960 000 do* 
larów. Budżet m arynarki wojskowej ^wynosi 239 881 000 do* 
larów, na armję 256 552 030 dolarów, z tego na żeglugę po
wietrzną 126 781 000 dolarów. )

Rozmaitości.
x  DLACZEGO ś w .  MIKOŁAJ NIE PRZYSZEDŁ DO 

WARSZAWY. Św ięty Mikołaj wyjątkowo tego roku namy* 
ślał się grubo, czy zejść na ziemię, dow iedziawszy się o obe
cnej w arszawskiej cOiie pierników, karmelków, czekoladek i 
jabłuszek W ięc zasmucony zwołał niebieskie posiedzenie.

— Z czem ja  tam pójdę do tych dobrych dz’tttek? U nas 
w niebie ciężko, tuc nte drukują i niema żadnych dodatków 
drożyąnianych a pensji aniołom nie podwyższano już z  50 lat-

— Najlepiej aniołów nte posyłać na ziemię, br, wracają 
zgorszeni i opowiadają n a  uęho straszne rzeczy .— rzekł obu* 
rzony jakiś święty-

— O co to c h o d z i. . .  a  dzieci? To tylko pomoc amerys 
kańska! — zaw ołała św .ężo i  padołu ziemskiego przybyła 
dusza, która uleciała nagle z ciała skutkiem ataku sercowego 
ptt wieść o podwyżce gazu, elektryczności, wody i tram wajów 
Jako nicoswojona jeszcze z  regulaminem obrad niebieskich 
t dość pospolita zaczęła odrazu krzyczeć jak ha wiecu.

— A ja wam niówtę, że w y nic nie wiecie, co się na 
ziemi dzieje, przynujmtTej w W arszawie. Pudełko zapałek 
od wczoraj 55 . marek, grofch 420 marek, masło 3 300 marek, 
śledź norweski 125 marek, ryż 540 marek, kakao 960 marek, 
to  przecież może człowieka jasna c h o ro ...  (ale na szczęście 
złapała się za język).

Tymczasem zrobiło się wielkie zbiegowisko, bo ceny, 
nawet g .  niebie zrobiły duże wrażcire- -W ykrzykującej da* 
szy odebrano głos t dwóch aniołów z ogtdstym mieczem od= 
prowadziło ją ntt odosobnione miejsce, skazując na siedzenie 
przez 3 dni w rosie niebieskiej.

—  SłyszeTście? — rzekł smutno Mikołaj — ja nic id ę -
— No to  trzeba się jakoś usprawiedliw ić przti trybu

nałem niebieskim , bo dziecięta czekają — rzekł aniół goto* 
w y do drogi-

— Możeby powiedzieć, źe djabel na w ypraw ę ze mną 
nie dostał uriopu...

— Przecież w W arszawie już się do djabłów przyzwy* 
czaJi, bo T eatr Polski niedawno w ystawiał Djabhl Mołnara, 
a opera pana Twardowskiego.

— A czem jeszcze straszę?
—  Lewicę faszystami a p raw icę prawdziwym i P- O 

W iakam i, a wszystkich razem drożyzną.
— Jak się starzy boją, t r  dzieci już lepiej nie straszyć- 

Tego roku nie ido — pow iedział św. Mikołaj t kazał schować 
w dobre mteisce pastorał i infułę.

„Rzeczpospo!ita“-Rustan.

Druk.rnia Pomoi^ka Jo „ , Akc- Orudzi.cte.
Za redakcie- Izydor Średzkl

Nasze agencje na prowincji:
orcantca: p. Bułka. Rynek, (księgarnia); 

p. J. Słoszewski; 
Chojnice: p. Kaszubuwski. u! Gimnazjalna, (księgarnia)', 

p. Wieczorkiewicz Nł*st. ul. Gdańska (księgarnia); 
Chełmża: p. Grzankowski, Rynek, (skład cygar); 

p. M- Zieliński, ul. Hallera 3u, 
Chełmno: p K. Sieradzki (księgarnia); 

p. Balicki, (restauracja dworcowa); 
Działdowo: p. Schmaglewski, ul. Dworcowa (księg.); 
Gdańsk: Tow. Ks!ęg. kol. Ruch przy Rynku Kaszubskim; 
Gniew: p Górski, (księgarnia); 
Korfuzy: Swie.lik, ni. Leśna nr- 6.; 
Kościerzyna: p. Rogalla, (księgarnia); 
Lidzbark: p. Mazurkiewicz, (skład cygar); 
L niana: p. Haske, (księgarnia); 
Mława: Biuro Dzienników; 
Nowe: p. Majewski, (fryzjer); 
Nowe-Miasto: p. Łazarewicz, (fryzjer); 

A. Miichczyński, uj Jagiellońska; 
Rypin; p. Koskowski, ul. Gdańska: (drukarnia i księg.)* 
Skarszewy: p. Czarkowska (księgarnia): 
Świecie: p. Fr. Dotnachowskf (księgarnia); 
Skępa warsz.: p. Rokiecki. 
Tuchola: p. Stanisław Rink, Rynek, (księgarnia); 
Tczew: p. Kopczyński ul. Dworcowa. (księgarnia), 
Wejherowo: Leusi Kakoi, ul. §w Jana;
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Nakładem i(Drukarni Pomorskiej**
:i wyszedł k&ią»kow<a(śc£

rolniczej 
uóćf tytułem

S i a n u  -  s ł o m a !

Rolnika-I
napisany pnes M . Pdco^śyńśMego, 

Saprsysięjonego remtjora ksiąg,
autora wielu prac ro/n icjo  * ekonom (ca nycti.

K a ż d y  po przeczytaniu te j  
książki będzie w możności sa
modzielnie prowadzić ra
chunkowość w gospodar
stwach wielkich , średnich  
i małych Metoda nader 
przystępna Dziełko to, 
jedyne w naszej literaturze 
rolniczej, zawierająće cało
kształt rachunkowości go
spodarczej, powinno znaleźć 
się w rekach każdego go
spodarza rolnego, urzędnika 
gospodarczego, elewa słu
chacza szfcoiy rolniczej i każ
dego, kto się rachunkowością, 

interesuje

P rzy  natychmiastowem zamówieniu 
i cena  2500.— m a r e k  —  = ■ =

rSpis rzeczy w ysyła  się na żądanie.

SatnówHnia prosimy nadsyłać pod adresem

D r u k a r n i a  P o m o t s k a  5 ;

w G R U  D Ę 1 Ą D Z l !  (P om orze ,  

Vydsiat ^Wydammcyu

K u p i ę  k a ż d ą  i i o ś ó
S  I A rt A I .» £. M Y
w stanie prasowanym lub luźnym 
przy ewent. odbiorze z miejsca

O d b tor  od dostawców z w ł a s n ą  z w ó z k ą  
codziennie od 8-mej; qo 4  tej w  T ar p n ie  (Minowiec^

Paweł Witkowski, 0rudziąd2
Ptec Sś-ęo Stycsidta" •4̂ 5.- wf T elefon  352 i 28.

R g j n k  | u d o w y
Sp. a odpowiedzialnością nien< raniczooą 

Zw ożony w r, TJt O. 
G r u d z i ą d z ,  |ózeta Wybickiego 21. 

Z a ła t w ia  z ie le n ią  bankowe, 
R r s y |m u j e  w kładk i ioszczęd n . 
i oproc®ntywu;e w edl--g om ow y. 

Ig Z a k u p u je
SS  * rlufcy s&g:, ,n. złote,  s; ebrne 1 papiarowe.
“ Odzie a nożyc?, nszsslawpnedmisl zlatam tanieli

Bank Powiatowy
Tef. 981. G r u d z i ą d z  T.eć om .
.i ■ ul Młyńska 21 ( Starostwo) —- -----

przyjmuje tfepozyta pod korzy- 
sinymi warunkam i i załatwia

(1835

wszelkie transakcje bankowe
Za zobowiązania Panku odpowiada 
całkowicie, powiat Grudziadr wieś. §

S t a r e  m i t o z o
Kute, ia n e  ora i  m o a in fz ,  m ie d ź  i  o łó w

kupuię w każdej ilości i płacę 
— niebywałe wysokie cery. —

W ie ib ą  s z k o d ę  p o n o s i  k to  ż e la ż c  'sp rze d *  
n ie  s p y ta w s z y  s ię  n a ip r z ó d  u  m n  e  o  c e n y

Jó z e f  Rytiewbki,
Ś w ie c ie  n. W . Telefon nr. 88.

3630

LAS
w ię k s z y  Od 100 m o rg ó w  p o c z ą w sz y  re le m  e fe s . 
p lO hŁ scji k u p ię  O t ' t y  u p r a s z a  s ię  n a d s y ła ć  
p o d  Ot 4 9 4 3  d o  b iu r a  "w ło szeŁ  „ P A R ‘* P o z 
n a ń '  u l. 27 g o  G ru d n i  w 18. f3T6<t

N a p r a w y

motorów i ls ls t r ^ in s l  
™  f/Raai-ttaszyB M

w y k o n u j ą  
K. Gae r t i g  i Sp.  T. z o. p„ Poznań 
Oddział Pracowr i Elektrowech aókziiyuh 

.u j| Półw iejska 35. Telefon 3584.,

Maszyny i urządzenia rto przetworów 
spoiywczycli. Urządzenia ogrzewnicze 
i zdrowotne. Uszczelnienia do ma
szyn i przewodów. Otuliny (usoleeie; 
korkowe t *ermoJitowe. Artykuły 
chemiczne. Lakiery smołowe. Oleie 
maszynowe spec alne i sm a r y . Pasty 

i zapraw ?. Cement i wapno
wagonowo poleca (3861

iNź. m .  m o  w  s u k  i
USuro Tetltn.crne fen W f-
Oriidz adz, ul. Str.eles.lra Nr. 1. i  piętro,

Pm mnie się tusz:!!; e ziecen a Brzensysłowo-Otertv na . q < i s n i • ... .

Z  powodu wyia7.du 
sprzeda i : [4737
kierat, miocarnid, maszy
nę do r szcz.nis zboża, 
sieczkarnię, nutiywator, 

parowpik i wól
Emil Nowak, 

Parsie, p. D ru u z ią d z .

Sprzedam 2*A roczną 
KFS11ĘI 4733 

rasy owczarek lusin^ 
5 lat .“tarego

WI L KA ,  
oba psy ns. cnh pa tre- 
sowaue. pozatem p s a  
rasy cobertnan i i n  
, rtersku-go. Wurtz, 
W iduce, pow, 6mał iądł

Farbiarnia-rralnia Ohem^na 
i Parowa Pralnia Bielizny i

G .  t ś e d e  ( d a w n ie j  „ E d e l v .  * ! * * “ ■ 
w  G rudziądzu

uskutecznia wszelkie zlecenia w  przeciągli 
8-miu dn‘ —  pilne w ciągu 2-ch dni so

lidnie i panktnalnie.
Filie przyjmują: Długa 8

ToruAbka 16 
Plac 23 Stycanla 18 

I w fabryce Tusiewsha Groela 64 
vt Chojnicach u WJ l> Schrałbar 

Rynek 
w Ubawie CldaAskn 7«



P o m o r s k i e  B iu r©  O a ;o s ’M^ń9 C i .u d z ie d z
Wybi cki ego  31 11 p.  ; =  -  = t.--... . _ —  = -  T e le fon  n r . 737.
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Ppi j! imuje ®~i,«3sse.,» is
 ...............   do w szyst uch gazet miejscowych i zamiejscowych w całej Polsce ——— ——

Przy kilkokrotnych zamówieniach udziela s :ę stosowny rabat 
Układy oryr n, »lisz i tekstów Kosztorysy aa żądanie bezpłatnie

W ykonanie sum ienne. (3750) W arunk i dogodne.

Cech Rzeźn!ck;
W  U r i i l i l z i l j d z u  3798 

zanosi prośbę ao Magistratu, Sta
rostwa i Województwa, by zechciały 

spowodować zakaz wywozu
uszeikiegc rodzaju 
bydła z Fom o ^a.
Zach-dzi bowiem rbawa, re 

Grudziądz w niezadługim czasie 
nie bądzie mó^ł być zaopatrywany 
w dosrateczną ilość mięsa.

Pozatcm stwierdzono, że w 
obrębie Gradziąaza znajdują się 
handlarze z dalszych dzielnic, wy
kupujący bydio z,a każdą cenę.

Z a cod i.ien i,e pudw y iszen ie  
cen  i»p. Cech Rzeźnicki nie przyj
muje żadnej odpowiedzialności.

l ę i l i  I z e i s t i i  GrsJziądz-

’ O B W I E S Z C Z E N I E
Znalezi no dn ia  6 listopada b. r . w pociągu 

W kierunku B ydgoszcz—G dańsk  szaty  k trędza  
i to  ornac. snuła i m anipularz.

O bbraó można takow e w biurze M agisiift- 
tu  w Nowem zł  zw rotem  kosztów. [5787

N o w e ,  dnia 7 g ru in ia  U 22 r.

M A G I S T R A T
J l a b l c ń s k l

burm strz.

Ó B W 1 E S Z C Ż E  F i! £ .
Publiczna liey tac ia  drzewa uży tkow ego  z 

lasu  m ieiakiego oubędzie się w  ś ro lę  d n ia  20 
12. 22 r. o go.i z. l-szej po po łudnia w sa li M a
g is tra tu  w  Nowem.

Sprzdawane bidzie:
18  sz tu k  sosn 1 kL sf. 40.81 fm.

102 .  „ H  „ „ l&.Sfe .
74 „ _ I I I  „ _ 57,33 _
18 „ „ IV  .  6,63 „

W arunk i zg łosi się w terminie.
N o w e ,  dnia 7 g ru d n ia  1923 r. [3788

M a g i s t r a t
J a b ł o ń s k i

burmistrz.

m

EW

P o le c ?  tn  n o  n ^ k i c h  c e n a  h  

w s z e l k i e

ipnttyjhaowc i I a i «
tiyitofl. z a ! m  |  m a  - ryry 
m a s z y n y  ro ln icze

nowe i spotrzebow&ne oraz

części do maszyn.
T a K s am o

wino - rum - kenkaft
"ikiery i bok maimawy.

R ó w n i e ż

Sawary feolonfaliu ja le  i c y p ry .

B. LEW. CkslEłi
3796J Telefon n r  16.

n o t i  l S a i z n o ś j i

Każd-j większą i m niesaą llo ić

£ £  ż a k  z ?
każdego roaaaju  ja so  i

u lelai® lane i kub?, n.>  
fale, 3Ł8Mrt«j papier i szkło

kunuje i piąci ceny na"vyżtze.

K A B A T E K , Grudziądz
2133 Plac 23 8Svrznla. Telefon 92

U O M z  v ^ i K ) n « i t i
lu b  b e r  k  u  t,  I ą  
w  G r u d f s i ą d s e u
Oferty do Ekspedycji

„GŁOSU P O M O R S K IE G O '1 pod nr. 3 7 9 7 .

Poszukuję natychmiast

Apteka pod L n u ,  Gradziąć:
ul. Pańska nr 22

K a r p i e
na Brie Narodzeń je*

Z am ów ienia przyjm uje

P o z n a o i a n b a
ulica Stara nr. 11.

47SS

lm  ____

B a c z n i s ć !
Zawiadamiamy mniajseem, ie ' na inocy 

ućhwaty walnego zebrania, s dn ą 18. 9. 22 r 
Stowarzyszenie nhsze z l ik w id o w a n o .  Wierzy
cieli naszych wzy«amy by swe preieusje nie
zwłocznie zgłosić ze. hcieli.

Towarzystwa żakspo i sprzedaży towurdw 
związku oUrżysićw dla Grudziądza i okolmy

T. z o. p. 3778
M iy. F ranke. S iko rsk i. Sem -au. Zeb,in

ś  o t 7 o " ' a u < e r  '
JłJBSLEi? S E  SZW OJCF.RJ.

G ru d a ia d * . Józefa Wy bickiego 17/19
«nuim»iigiwniimiimnM»inm.iunt»iniii»tii»Mni.

Posiai a wyłączni przedstawicielstwo, 
nąjwięKszych firm warszawskich na
krycia stołowego t. j. wjz Ikiego ro
dzaju noż i widelcy yżek i temu pod.
Zakład otw arty od godz. 10—x i 3 -  6

Z a g m ą l f ;
t a k i  z ł o t y  z s p r e k
13 złelą transolel&ą

w drodze z gimnazjum klasycznego {u(. 
Mickiewicza) ao hotelu pod Lwem (Trze
ciego Ma,a). — Uczciwy znalazca war
tościową i painiąłkową zgubę zechce ją 
oddać za bardzo wysokie/n wynagrodze
niem do Ekspedycji Głosu Pomorskiego.

„MAZOWIA"
w N j w o  - Radorkisku

(daWubiJ Jakób  i Jufjusz 
Krnii Fabryka mebli gętycfa)

ZASTĘPSTWO
na teren W ojewództwa P o 
znańskiego i Pomoiskibgo 

opjęls firma

„STRUG“ S.
W GRUDZIĄDZU.

3724

I M O M G i m k .
lub w ęcej na 6 do 12 n iic ięey , ćobtv procent 
p o iin ru je  f a g i e t a j e  P a ro w a  w  G ru d z ią d z u
na 1 hipotekę. — W rasie spadku marki, dopła
ta  .według słota. Ulica Lipowa 104. W iłm art.

Kall, łó ; nawozową, < mo i>ak 
superfosfat, azotan wapniowy

destan m punktualnie 
P o lsk o -9 lą a k i Z au u p  S ztu crn yeh  n a w o z ó w

iSp z ogr. odp.
K a to w ice , Ogrodrwi 1, [3/94

I
i

[3 8 0 0 1

B i u r o w e j

■a *9%• •

U n t m e l
ua,lepsży sztuczny

m ś ó d  s t o ł o w y .
Wykwintny smak.

Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyle co 1 jaje.
nriTi'iit"j 4 R i >A'< RTiTm 7TS ił • T! >niłłi/i/ii*iłitiiiniililtiV«AilfTihu7ui»iVi,iirJiifliiłniiiii'iiłiHiiiiiiniiilfiłiiiłiiu)

Jedyna Wytwórnia: 1
D r. W . A . H e n a t s c h  - U n is ła w

powiat Che mtio. (3713 A,

^ u r i a w  W e e . ^ y  ■
fa b ry k a  pierników

Najstarsza I H»Jwlęk»zs fabryka pierników w Polsce
z, ożona w roku J.763. 3031

Wyroby jaknajprzedniejszego smaku
p i e r n i k i  n / i u d o w e ,  s u c h a r k i ,  k e k s y ,  
p i e c z y w o  d e s e r o w e  i m a k a r o n i k i .

Do nabycie we wszystkich odpowiediŁh i.iteresa .h

L E Ś N I C Z Ó W K A  (P a rk  M ie jsk i) .

W  niedzielę, dnia 3 grudnia, 3315

K o n c e r t  a r t y s t y c z n y
O li sany udział uprasza

Fr Szmaiter.

S3czeń, ml prakźykaiii
biUiowy potrzebny od 1-go stycznia Osobirb 
żgioizeu 8 do l . u d J  idzkleóo Zakładu A rty- 
styc^nu-LItograflcznege A .to  '  It r .n g ,  G ru - 
d z i a d r ,  u l i c a  J ó z e f a  'W y b ic k ie g  1. 5

Rypiiĵ  bardzo spteii każda ilość

indyków  i m  iy w / c h
O ferty: H otel D w o rco w y

p o k o i  n r. 4 .  [4742

£«£o ln a  s t e n o t ^ p is t k a
władające biegle lęzyk.en polsltim poirzebua 
oa 1 „tycznia. Osobiste : głoszenia do

Srnifziailżk tg o  ZaMado Ar.;si- lito e ra f czncgo
O tto  Htti Ing, Giudziądz, J .  W ybickiego nr. 5

■

Kancelista,
7 lat w niemieckiej służ
bie urzędowej z p ięk
nym charakterem pisma 
także r p śmie rondo
wym (Ruudschiilt) 

p u s a u k g jc

P O S A D Y
W biurze lub innym 
przedsiębiorstwie. Lgł. 
pod nr. 4728 do Gl. Po 
mor ik  iego.

M a ik a
ze zdrowym pokarmem 

do trzym bsięusuego 
dfciecka potraabna lia- 
tycum iast Rhn/b >< i. k‘ 
Lipowa 1, III ptr. (4731

P u t r c  z  peleryn ą
do podróży, w dobrym 
etanie ta tro  Jo sprże la- 
nia. Biskupia 42 cima- 
lęński. [4725

L  powodu wy (szdu 
s p r - e d a j e  się . ó ś k f ,  
». ary , s to ły , k i c .  i
i. inne arob azg 1.4706 

Tuszewska Grobla 16 
i  piętro.

P o  ' i ń  b  r a s a  n  U  o 5?

Dnia 12. b. m. i

Warszawski FSrk
N oai w ieprzow e

|  K O N Z E R T  JACBAN D.
•  cSS£S3>cS  x« i  Ł . x 3 , © @ © ś

Ćw erć n iilj . m k .
n a g r o d y !

W  dnia 8 grudnia, około godziny 5 t»j po 
południu skradziono z ooerży w o toinie

^ u t r o  m ę s k i e
p żmowe, z  kołnierzem ner z i pokryciem grana- 
towem. Si rawcą kradzieży jest pewien n ejt- 
czyina, n  ający się w kierunku dv. ores. Stoiiio. 
Kto mi do otrzymać j  lu tra  z powrotem '< opo- 
może, otrzyma, odemnie powyższą nagrodę.

S t r u e b i n g ,  Stolno
Telefon Chełmno 48 [3799

Baeznaśc l w i e j

Garnitur p oszew ]
zielony, kanapa i 2 foTe 
le, duży dębowy stó1 
ssładany  na 24 osób, 
kssa to n trd n a  „Mono
pol i ładny piec emal- 
jowany, ta iio  do eprze 

oania. Wiadomość 
wAdrnin.  Gł Pom.|4734

Zjpslfriaiae
vm.fK.ii.vg pap er;
ar. 5912/245/92 Gr. pod 
riszwiskieul Nel ks Pel- 
lowski. prosię o-ldać 
Peliow skf, Grudjs!ądz, 
3-go Maja nr. 41 (4710

Zgubiono
papiery w sjk ew p
na nazw isko 14693 

J ó z e f  ^ a h s m u s .
Zwrócić Lipowa ur. 34

I n t e l i g e n t n a  o s o b s
z córeczką , 8 letnią, 
uh /.iłan? w  wykwint 
nej kuchni, oraz w 
wszelkich pracach domo
wych, Drzyimie posadę 
u samotnego pana lub 
bezdzietnego mi łżeń 
•tw a »6-ra s lab od 1. 1. 
23. Łask. Kgłosz. pro
s ię  skieroi »ó pod nr. 
I3«ca do „F ar“ Pozasń 
ul. 27 Grudnir 18.

Kupię
kilka set morgów

z i e m i
* kompletnym inwers 
is r .e ia  Z  wpłatą 140 
milj: Agonei w yklu
czeni. Zgło izei ia pod

'Poszukuj ę ■ okazyjne
go kupna [4729

p i
Î łOi57:i

t a m n a
poci.j Zgłoszenia Kość liszki 

ar. 4732 doGłosu toir*24, I I  p, Zacharlriewuez.

i'® u r ffsa d k i
plącę  2(0 m ku. 14730 

K a b s te k ,  
T us< ćw  ka  G ro tla  1,

P o s z u k u  a  s s ir

m a l # i s e s z S p I
lub 1—2 próżnych p(>- 
koi. nadających s ę na 
b uro możliwie z wol
ne m wfcjsc e,n. Zgło
szenia p' d nr. 473ti do 
Giosu Pomorskiego.

Sp'P2osi© £©  

© a r n J t w r
4739 > U w » w y  
do spr^edanis. N a d  
górna 38, purter lewo.

15L25C
z rodowodem stadniny 
uznany do rozptocn 3'/» 
roku stary, krwi wstho- 
dnio-pruskiej. na rpras- 
daż. Zgłoarenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 4uu7-


